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Artykuły nieuwzględnione. 


SPRAWY POLSKIE 


POLSKA A WŁOCHY. 
WIZYTA MIN. GRANDIEGO. 


Deutsche Allg. Ztg. 13.VI. pisze. że min. Grandi 
w powrocie z Warszawy wstąpi do Wiednia i Buda- 
pesztu, widocznie w celu zaznaczenia, co i bez tego 
samo się przez się rozumie, że zasady polityki wło- 
skiej są stałe i że można polegać na przyjaźni Włoch 
faszystowskich. Dziennik podnosi, że nie żywi za- 
chwytu dla nowych metod dyplomacji, do których na- 
leżą także wizyty państwowe i częste spotkania mi- 
nistrów. Nie zmniejszając jednak znaczenia wizyty 
Grandiego w Warszawie, stwierdza dziennik, że tru- 


dno pogodzić się z zapewnieniami o wspólności intere- ` 


sów Włoch i Polski na punkcie łacińskiej kultury 
i katolicyzmu, skoro między temi krajami istnieje ró- 
żnica światopoglądów na status quo i zmienność trak- 
tatów. Wiadomości o pośredniczeniu min. Zaleskie- 
£o dziennik nazywa „produktem upałów letnich“: in- 
formacje te urwały się z wizytą min. Zaleskiego w Pa- 
ryżu mającą na celu usprawiedliwienie się. Berlin pa- 
trzy obojętnie na uroczystości warszawskie, ale by- 
najmniej nie znaczy to, że „elegancka demonstracja 
Grandiego nie została przez Berlin zrozumiana". 


Deutsche Allg. Ztg. 12.VI. w koresp. z Medjola- 
nu informuje, że min. Grandi, wracając z Polski, zlo- 
ży wizytę zaprzyjaźnionym rządom Węgier i Austrji 
Korespondent pisze: „Ta wiadomość nadeszła niespo- 
dzianie i właśnie dlatego posiada swoje znaczenie. Nie 
można jeszcze stwierdzić, czy postanowienie złożenia 
wizyty państwom naddunajskim zostało powziete du: 
piero w Warszawie”. 


Germania 11.VI. w art. wst. omawia obszernie wi- 
zytę min. Grandiego w Warszawie i podkreśla, że w 
obecnej chwili polska polityka zagraniczna stoi przed 
ważnemi decyzjami, na które pobyt Grandiego może 
wywrzeć swój wpływ. Zabieganie o przyjaźń Włoch 
ze strony Polski tłomaczy autor tem, że Włochy nie- 
tylko sprawiają nieprzyjemności francuskiemu sprzy- 
mierzeńcowi Polski, ale ponadto bardzo małe mają 


zrozumienie dla „codziennego polskiego przykazania 


o niezmienności wersalskiego status quo. Jest więc 


rzeczą b. przykrą widzieć wartościowego przyjacie- 


la, obciążonego tak okropnym dziedzicznym  grve- 
chem w polityce zagranicznej”. Autor sądzi wobec te- 
go, że Polska witała Grandiego „tylko jedną stroną 
twarzy uśmiechniętą, a drugą zaplakana". W d.c 
pisze „Germania“, ze min. Zaleski widział przed so- 
bą w Paryżu, jak wielkie korzyści może odnieść z po- 
średniczenia między Francją a Włochami, lecz w tym 
samym czasie wówczas brat Mussoliniego Arnaldo 
ogłosił artykuł o konieczności rewizji traktatów, ja- 
ko wstępu do urzeczywistnienia planów paneuropej- 
skich Brianda, a z drugiej strony w przejeździe przez 
Nadrenję min. Zaleski widział Bie aire stamtad 
wojska francuskie. Autor podnosi, Ze przed dwoma la- 
ty pisał już z powodu wizyty min. Zaleskieśo w Rzy- 
mie, że ściślejsza łączność Polski z Włochami narazie 
jest niemożliwa. Wówczas też podnosił, że pewne ko- 
ła w Polsce dążą do zachowania Włoch w rezerwie w 
miarę oziębiania się stosunków polsko - francuskich, 
będącego następstwem załatwienia sprawy odszko- 
dowań. Polska wie, że polityka fracuska dąży na 
południowym wschodzie do przeprowadzenia zmiany 
swej zakulisowej polityki zagranicznej celem wyrów- 
nania przewagi Włoch. Polska wobec tej gry zacho- 
wuje się obojętnie, a potem zechce mieć zarówna 
Francję jak i Włochy w roli śwarantów swoich granic 
Jest więcej niż wątpliwem, aby Grandi szedł po linji 
tych polskich życzeń. 


Journal de Genève 12.VI., informując w depeszy 
z Warszawy o pobycie Grandiego, nadmienia, iż koła 
niemieckie wizytę włoskiego ministra traktują, jaka 
ważne zdarzenie polityczne. 


The Daily Mail 12. VI. Koresp. z Warszawy pisze, 
że wybór Druskienik na miejsce spotkania min. Gran- 
diego z marsz. Piłsudskim wywołał dużo komentarzy. 


The Times 12.VI. Koresp. z Medjolanu cytuje opi: 
nje „Stampa“ o wizycie Grandiego w Warszawie. 
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Izwiestja 11.VI. w depeszy z Warszawy (Bratina) 
omawiają stosunek PPS do pobytu min. Grandiego w 
Polsce, podkreślając, iż polskie pismo socjalistyczne 
popiera francuską orjentację w polskiej polityce zagra- 
nicznej i korzysta ze sposobności, aby „tanim kosztem 
i nic nie ryzykujac" wyrządzić przykrość rządowi 
prem. Sławka. 


Express 13.VI. (Praga) przynosi sensacyjną wia- 
domość, jakoby powrót króla Karola do Rumunii nie 
odbył się bez wiedzy i współudziału rządu włoskiego, 
a prawdopodobnie i Polski, Fakt ten łączy pismo z wi- 
zytą min. Grandiego w Warszawie i przewiduje, że 
założono tam podwaliny pod nowy blok polityczny, o- 
bejmujący Polskę, Włochy i Rumunję, a zmierzający 
do oderwania Rumunji od Małej Ententy. Jedną z pod- 
staw bloku ma być, według „„Expressu', obietnica 
Włoch udzielenia Polsce i Rumunji poparcia na wy- 
padek starcia z Sowietami. 


SYTUACJA POLITYCZNA W POLSCE. 


The Daily News and Chronicle 11.VI. zamieszcza 
artykuł Wilsona Harrisa, w którym autor streszcza 
swe wrażenia z podróży po Polsce. Stwierdza on ol- 
brzymi postęp kraju, niewsp:łmierny z okresem trwa- 
nia niepodległości. 

Jako przykład podaje rozbudowę przedmieść 
Warszawy i rozwój Gdyni, co niepokoi sąsiedni 
Gdańsk, który nawet z tego powodu skarży się Lidze 
Narodów. 

Co się tyczy sytuacji politycznej to nikt nie 
jest w stanie przewidzieć dalszego jej rozwoju. Głos 
decydujący bowiem w sprawach politycznych ma mar- 
szałek Piłsudski. 


Berliner Tageblatt 12.VI. w koresp. z Katowic 
p. t. „Korfanty in Front" pisze o Zjeździe partji chrze- 
ścijańsko - demokratycznej pod przewodnictwem 
Korfantego, w którym wzięli udział także delegaci z 
innych dzielnic Polski, W ten sposób, pisze dziennik, 
został usunięty poprzedni rozłam w łonie tej partji, 
a Korfanty znów wysunął się na jej czoło. W prze- 
mówieniu Korfanty podnosił obawy, że sposób trak- 
towania Niemców w Polsce może przemienić za- 
gadnienie mniejszości niemieckiej w polską Alzację 
i Lotaryngję. Zjazd m. in. przyjął rezolucję, żądającą 
rządu parlamentarnego, któremu należy udzielić 
szczególniejszych pełnomocnictw dla „przywrócenia 
praworządności, usuniętej przez Piłsudskiego". 


Wozrożdenje 9.VI. omawia w korespondencji z 
Warszawy odroczenie sesji sejmu i spowodowaną 
przez to odroczenie sytucję polityczną w Polsce, 
streszczając pogląd prem. Sławka, zawarty w wy: 
wiadzie, udzielonym ajencji ,Iskra". Podając szczę- 
góły sprawy Czechowicza i jego wystąpienia z B. B. 
W. R. korespondent pisze, iż wystąpienie to wywarło 
w Warszawie wielkie wrażenie. Opozycja zapatruje 
sie na deklarację Czechowicza, jako na objaw rozkła: 
du w BBWR, lecz rzeczywistość jest bardziej skom- 
plikowana i nie daje się ująć z tego punktu widzenia 
Rzeczywistość polega, zdaniem korespondenta, na 
tem, iż sytuacja, w której zachodzi rozbieżność mię- 
dzy literą prawa, a poczuciem prawa przez rząd, nie 
może trwać długo. Jedynie zreformowanie konstytu- 


cji i usunięcie sprzeczności między „systemem“ a kon- 
stytucją może wyprowadzić Polskę ze stanu zaognio- 
nego zatargu między władzą wykonawczą a opozycyjną 
większością w parlamencie. Rozumieją to nie tylko 
zwolennicy, lecz również przeciwnicy obecnego rzą- 
du z tą różnicą, iż zwolennicy rządu dążą do rewizji 
konstytucji, zaś przeciwnicy do wskrzeszenia konsty- 
tucji 1921 roku, co się równać musi zlikwidowaniu 
„systemu“, opartego na autorytecie marszałka Pił- 
sudskiego. Wszelkie odraczanie decyzji komplikuje 
zatarg i odroczenie sesji Sejmu nie rozstrzyga zaga- 
dnień, które się nagromadziły w życiu państwowem 


Polski. 


Segodnia 12.VI. w korespondencji z Warszawy 
(Sergiejewa) p. t. „Generał Sławoj - Składkowski po- 
nownie na stanowisku ministerjalnem”, pisze, iż zmia- 
na na stanowisku ministra spraw wewnętrznych po- 
zbawiona jest większego znaczenia politycznego, 
gdyż zarówno b. min. Józewski, jak i gen Sławoj- 
Składkowski podzielają zapatrywania marsz. Piłsud- 
skiego. Nominacja gen. Sławoj - Składkowskiego sta- 
nowi jednak do pewnego stopnia wyzwanie, rzucone 
przez rząd opozycyjnej większości sejmu i wyzwanie 
to przesądza losy sesji sejmowej. Dalszej przyszłości 
nikt nie jest w stanie narazie przewidzieć. Prasa opo- 
zycyjna szerzy pogłoskę o zamierzonem oktrojowa- 
niu konstytucji przez p. Prezydenta Rzeczypospolitej. 
Trudno powiedzieć, ile prawdy mieści się w tej po- 
głosce, lecz Polska znajduje się niewątpliwie na roz- 
drożu. Jedfia droga prowadzi do rewizji konstytucji 
i do utrwalenia istniejących stosunków na nowej pod. 
stawie prawnej, druga droga prowadzi do wskrzesze- 
nia konstytucji 1921 roku w całej jej pełni. Obranie 
pierwszej lub drugiej drogi uzależnione jest od rządu 
p. Sławka, przedewszystkiem zaś od marsz. Pilsud: 
skiego. 


POLSKA A Z. S. R R. 


Izwiestja 13.VI. zamieszczają przedruk artykułu 
wydawnictwa lwowskiego „Ruskij Golos". Artykuł 
twierdzi, że w Polsce czynione są rzekomo przygoto- 
wania o antysowieckim charakterze. Za pośrednictwem 
metropolity Szeptyckiego rząd polski miał dojść do po- 
rozumienia z „Undo“, z którym zawarł umowę, odpo- 
wiadającą umowie z petlurowcami. ,Izwiestja" doda- 
ją, że tego rodzaju fakty dają się rejestrować prawie 
codziennie. Odbijają one dokładnie te tendencje, jakie 
istnieją w polskiej polityce współczesnej. 


Zwiazda 10.VI. w art. wst. p. t. „Słowa a czyny“ 
omawia przebieg śledztwa w sprawie zamachu na po- 
selstwo sowieckie w Warszawie, oświadczając że za- 
mach ten potwierdził słuszność twierdzeń prasy sowie- 
ckiej o istnieniu niebezpieczeństwa dla stosunków pol- 
sko - sowieckich ze strony czynników, które prowadzą 
na terytorjum polskiem kampanię pr: eciwsowiecka. Ce 
lem tej kampanji jest wywołanie zatargu zbrojnego 
w stosunkach polsko - sowieckich. Po powrocie króla 
Karola do Rumunji niebezpieczeństwo spotegowalo sie 
poważnie. 


Prasa duńska z maja, omawiając stosunki polsko- 
sowieckie w związku z wykryciem bomby w poselstwie 
sowieckiem, zajęła naogół życzliwe stanowisko wobec 
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Politiken (maj) w artykule p. t. „Niebezpieczeń- 
stwo ze wschodu” łączy niektóre zdarzenia w Azji 
(Indje, Chiny) ze stałemi, jak twierdzi, niepokojami 
śranicznemi we wschodniej Europie, począwszy od 
Finlandji aż w dół po Rumunję. Tutaj widzi ognisko 
głównych tarć i źródło niepokojów europejskich, kto 
zaś jest autorem tych nieporozumień łatwo. zdaniem 


dziennika, spostrzec, gdy tylko przypomnieć, że So- 
wiety tyle razy proponowały środki pacyfikacyjne 
(pakt Kellogga, pakt o nieagresji etc.) wobec swych 
sąsiadów, ci zaś, a głównie między nimi Polska, trwa- 
ją w chłodnej rezerwie i każdy gest Moskwy odtrą- 
cają. 


ZAGADNIENIA OGÓLNE 


SYTUACJA POLITYCZNA W Z. S. R. R. 
MOCARSTWA A Z. S. R. R. 


L'Ere Nouvelle 12.VI. cytuje artyku:, zamieszczo- 
ny w dzienniku republikanów rosyjskich, poświęcony 
polityce zagranicznej nowej Rosji, która powstanie na 
gruzach ustroju sowieckiego. Zdaniem rosyjskiego 
dziennika, polityka zagraniczna Sowietów, kierowana 
wyłącznie przez Stalina. ma na celu wznowienie starej 
zasady „Rosji jedynej i niepodzielnej”, której realiza- 
cja musi wywołać wrogie stosunki z państwami, na- 
leżącemi dawniej do Rosji. 

W dalszym ciągu dziennik zapewnia, iż nowa de- 
mokratyczna Rosja zagwarantuje wolność uciśnionych 
obecnie ludów. 


L'Ere Nouvelle 10.VI. w obszernym artykule oma- 
wia ożywione stosunki, jakie panują między Reichs- 
wehrą a armją sowiecką. 


The Morning Post 12.V1. Koresp. z Rygi pisze. że 
w rządowych kołach sowieckich panuje niezadowole- 
nie z powrotu Karola do Rumunji. Uważają one, że 
jest to największa klęska, jaką w ostatnich latach po- 
niósł komintern. Robotnicy Zakładów Putiłowskich u- 
chwalili na wiecu rezolucję, domagającą się zbadania 
działalności zagranicznej kominternu i położenia kre: 
su nieprodukcyjnemu traceniu funduszów robotniczych. 

W związku z powrotem Karola militarne koła so- 
wieckie domagają sie od rządu wzmocnienia granicy + 
Polska i Rumunią. 


T'he Manchester Guardian 12.VI. zamieszcza pier- 
wszy artykuł z serji trzech pióra b. więźnia carskiego 
i bolszewickiego, który zbiegł z wysp Sołowieckich, o 
stosunkach, panujących w więzieniach sowieckich. W 
pierwszym artykule autor daje opis podróży więźniów 
z Butyrek na wyspy Sołowieckie. Podkreśla on bez- 
względną surowość i okrucieństwo sowieckich władz 
więziennych. 


The Morning Post 10.VI, Koresp. z Genewy do- 
nosi, że ustawiczne prześladowania w Sowietach zmu- 
siły delegację ukraińską do przedstawienia okropnej 
sytuacji w Rosji na posiedzeniu Stowarzyszenia Zwią- 
zków Przyjaciół Ligi Narodów. Po przedstawieniu 
prześladowań, ucisku, teroru i okrucieństw bolszewic- 
kich powzięta została rezolucja, potępiająca postępo- 
wanie Sowietów. 


Die Rote Fahne 11.VI. pisze p. t. „Zamach stanu 
Karola w Rumunji”, że cel tego zamachu jest zupełnie 
jasny. ,Imperjalizm światowy i jego wasale rumuń- 
scy potrzebują władzy wojskowo - faszystowskiej, aby 


dobrze przygotować wojnę przeciwko Sowietom. 
Jest to więc, według pisma, dalszy krok do przygoto- 
wań wojennych i proletarjat międzynarodowy musi je 
śledzić z największą uwagą. 


MEMORJAŁ BRIANDA. 


L'Ere Nouvelle 12.VI. twierdzi, iż ustosunkowanie 
się opinji angielskiej do memorjału Brianda dało się 
początkowo sprowadzić do stwierdzenia, iż interesy 
Wielkiej Brytanji nie dadzą się zmieścić w ramach 
Europy, obecnie jednak ustosunkowanie to staje się 
bardziej przychylne; Chamberlain zaaprobował plan 
Brianda, czyniąc pewne tylko zastrzeżenia. Dziennik 
w zakończeniu wyraża nadzieję, iż Anglja, która pod- 
pisała pakty lokareńskie, umożliwi również nowe zor- 
ganizowanie się Europy, nie zapominając o swych im 
perjalnych interesach. 


Le Petit Parisien 12.V1. zamieszcza obszerny ar- 
tykuł Jullien'a, w którym podnosi, iz przychylne u- 
stosunkowanie się Węgier do memorjału Brianda, ja- 
kiemu dał wyraz węgierski minister spraw zagr. jest 
pierwszem oficjalnem oświadczeniem w tej materji; 
dziennik podkreśla równocześnie, iż Węgry uczyniły 
pewne zastrzeżenia, które najprawdopodobniej od- 
noszą się do stanu terytorjalnego Europy; jednakże 
bardzo oględne dotknięcie tej kwestji jest wskazów- 
ką, że i Niemcy i Włochy nie wysuną odrazu swych 
postulatów, by nie uniemożliwiać powstania  fede- 
racji. 

W konkluzji autor dochodzi do przekonania, iż 
naogól memorjał zyskał sobie uznanie opinji, wobec 
czego należy liczyć się ze zwołaniem wstępnej konfe- 
rencji, będącej zaczątkiem bardzo narazie prymityw- 
nego organizmu, który jednakże z biegiem czasu przy 
dobrej woli państw europejskich będzie mógł pomyśl- 
nie rozwijać się. 


SYTUACJA POLITYCZNA W INDJACH. 
RAPORT SIMONA. 


The Chicago Daily Tribune 11.VI. Koresp. z Bom- 
baju pisze, iż mskutek silnej cenzury prasowej tylko 
niewielka część prasy londyńskiej wypowiedziała się 
o raporcie Simon'a. 


Rrządowa prasa brytyjska wypowiedziała się w 
myśl raportu, chociaż Times of India pisze w artykule 
wst., że realizacja raportu spotka się z duzem uprze: 
dzeniem ze strony Hindusów. 


The Bombay Chronicle, określając raport. jako 
obelgę dla Indyj, nawołuje do bojkotu raportu. Zda- 
niem dziennika, kwestja hinduska może być rozwią- 
zana tylko przez Ghandiego i Kongr-s. 


DAP. anri f Ky Ac obi ip ZA koń UE. 
RZA ięjsąciwo alo loquo etai i Też dit: | 
DEC s d 7 L'AS Lao 0 ME ana, ANS tes” Its? mTrieom gale adoos dest AA 1 1 


29400, i R As 3 


ü ex ME e Veto: ST. 


x SĄ RÓ oi EN EE 3 
d EU 36 JALROMAM h R ns i b pen i zli adi Da 
NU MU RE | es UN fn isl | D „insty ) 
oc. Sa ters „WĘ D» nion “linsan ji 
- 19724 pd LO Nota ser 2 
"4s xe f M 4 "n i toni KRY: KOR sim, gi Sai sl os E 
AIN Y zion 3 i ej 


1 ; acz % 

AN "B nli Ka 0 Ar 

i pot tiet y (s brw NA 

ka "n spada 
A 


rine TUN ks 
ET LE Tr n 
E APART, prision 
3 Tubs. "Aden wine Je) 
Moto radi 


j d Nu 


A: 


WESA, ia 20 Ad 


| ! ponar: oil zob ży 
iRadobogobwegząjan, e 
uwa Woda opagai lod: nae gl 
SS besar Mist t x9. POLE Weis E 
«Haw ssetbę, api U 
rabat śinyitwog debió pi 


gt v" V ih 


* 
7 


ist inamlar p shadi 601 pda fi 


o. Di 
wie ¿ico i8 jacta moianiows y 
myta, acl RE IU meu M bad” "ibas 

ads ^d Mtr RO 
frog tos öm 4 Led poda” ii ADR Tode lesoli. 
NN ETAT SA. NE i 


iR is. 


d 


af j 
EU M e Y 
AN A 


A, oS 
ul Sue | idt 
Tw jt pó 


CA 


NAA 
^ 
T Ar 

pisto 


rer Videt de LEA 


ORO C Na 


an sedie) os, had sign 
ir zę stam capa) bris! used in 


tope 20M! c 


The India Daily Mail pisze, że raport Simon'a 
jest dolewaniem oliwy do ognia. 

The Daily Mail 11.VI. pisze w art. wst, że po 
przeczytaniu pierwszej części raportu Simon'a nasuwa 
się konkluzja, że niemądry projekt nadania statutu do- 
minjalnego Indjom winien być ostatecznie porzucony, 
albowiem wprowadzenie tego projektu w życie dopro- 
wadziłoby do klęski. 


Le Quotidien 12.VI. twierdzi, iż raport Simona 
nie przyczyni się do rozwiązania sprawy indyjskiej, 


NOTATKI I 
RÓŻNE. 


Deutsche Tageszeitung 12.VI. pisze o zamiarze 
rządu polskiego wywłaszczenia dóbr księcia Pszczyń- 
skiego z powodu zalegania z zapłatą podatkór=*)zien- 
nik uskarża się na samowolę polską i podr ;e gdy 
nie udało się Polakom odebrać majątku na p „stawie 
art. 3 układu genewskiego, znalazła się teraz inna pod- 
stawa. Wobec tego rodzaju polskich dążności, paragra- 
fy traktatów są zupełnie bezskutecznym środkiem. 


La Rivista di viaggi (numer za kwiecień — czer- 
wiec) i Imperium (numer majowy) omawiaja znaczenie 
wystawy turystycznej w Poznaniu i udział w niej 


Włoch. 


L'Ere Nouvelle 5.VI. opisuje pawilon polski na 
wystawie w Liege. Dziennik twierdzi, iż Polska zorga- 
nizowała dział swój bardzo poprawnie, dając doskona- 
ły przegląd swego stanu gospodarczego, zwłaszcza 
rolnictwa i przemysłu. Dziennik zaznacza, iż spis na- 
zwisk Polaków, poległych za sprawę niepodległości 
Belgji w r. 1830, umieszczony przy wejściu do pawi- 
lonu polskiego, przypomina tragiczne losy Polski, rów- 
nocześnie zaś wnętrze pawilonu uwypukla jej wspa- 
niały rozwój na polu politycznem i gospodarczem, 


L'Ere Nouvelle 31.V. zamieszcza wspomnienie po- 
śmiertne o Stanisławie Posnerze, zatytułowane: 
„Parlamentaryzm polski w żałobie”. Dziennik cma- 
wia akcję niepodległościową zmarłego pod zaborem 
rosyjskim, następnie zaś walkę o prawo i sprawiedli- 
wość w Polsce niepodległej, wyrażając się z niezwy- 
kłem uznaniem o jego wiedzy prawniczej, o zrozumie- 
niu i przywiązaniu do kultury francuskiej i niemiec- 
kiej, z pośród której jednak wrogą mu była umysło- 
wość pruska. 

W d. c. dziennik omawia działalność Posnera na 
polu pacyfikacji, podnosząc jego zasługi dla organi- 
zacji Polskiej Ligi Obrony Praw Człowieka oraz praw 
kobiet. 

W zakończeniu dziennik podnosi, iż otwarty 
grób wielkiego myśliciela zjednoczył jego przyjaciół 
i przeciwników, 


The Morning Post 11.VI. Koresp. z Waszyngtonu 
donosi, że komitet senacki do spraw zagranicznych po- 
wziął rezolucję, potępiającą stanowisko prezydenta, 
który odmówił komitetowi wglądu do tajnych doku- 
mentów, dotyczących rokowań londyńskich. Opozycja 


Drukania KADRA, Długa 50. 


nie zawiera bowiem nawet propozycji, by Indjom na- 
dane zostały prawa dominjalne. 


La Dépéche 10.VI., omawiając w artykule Ferre- 
ra stosunki między Anglją a Indjami i Egiptem, do- 
chodzi do wniosku, iż trudności te nie są wywołane 
okolicznościami wewnętrznemi, a tylko brakiem ogól- 
nej stabilizacji w stosunkach politycznych i społecz- 
nych na całym świecie, który poszukuje obecnie no- 
wych norm „regulujących współżycie społeczeństw. 


NFORMACJE 


wobec pakiu: zdaje się wzrastać. Dwa tygodnie temu 
zaledwie 15 senatorów było przeciwnych paktowi, o- 
becnie liczba ich wzrosła do 25. 


Rytas 11.VI. w art. wst. wypowiada się za udzia- 
łem Litwy w międzynarodowej konferencji pracy. 
Wskazując na niepopsolite znaczenie dla sprawy 
światowego dobrobytu międzynarodowych konferen- 
cyj pracy, dziennik zaznacza, iż podczas gdy liczba 
ratyfikowanych konwencyj, zawartych na tych kon- 
ferencjach, sięga 362, Litwa dotychc as nie ratyfiko- 
wała żadnej, co stawia ją w rzędzie państw azjatyc- 
kich lub Albanji. Co do udziału w samych konferen- 
cjach, których naogół odbyło się 12, Litwa raz tylko 
była reprezentowana (w r. ub.). Obecnie, jak się zda- 
je, Litwa w konferencji udziału znów nie weźmie. 
Zdaniem dziennika, nieobecność delegacji litewskiej 
na konferencji nie będzie sprzyjała propagandzie li- 
tewskiej zagranicą, przeciwnie „wiadomość, że tylko 
Albania, lub jakiś tam Afganistan i Litwa nie biorą 
udziału w konferencji wywrze fatalne wrażenie”. 


Lietuvos Aidas 12.VI. zamieszcza artykuł wstej»- 
ny, w którym — w związku ze zbliżającemi się imie- 
ninami prezydenta Litwy — podnosi wydajność jego 
pracy dokoła zjednoczenia narodu litewskiego i odzy- 
skania niepodległości państwa litewskiego. Dziennik 
nazywa Antoniego Smetonę wodzem: narodu litewskie- 
go, najwybitniejszym działaczem odrodzonej Litwy i 
podkreśla zaułanie, jakiem obdarza Smetonę naród li- 
tewski. Aczkolwiek dzień 13 czerwca nie jest dniem 
święta narodowego, dziennik wyraża przekonanie, że 
wszyscy uświadomieni obywatele Litwy dzień ten us 
czczą, jako święto narodowe. 


Lietuvos Aidas 12.VI. zamieszcza obszerną infor- 
mację o odlocie z Kowna trzech samolotów litewskich 
do Rygi, w celu rewizytowania lotników łotewskich, 
którzy gościli w Kownie przed paru laty, Przewodni: 
czący wycieczki pułk. litewskiego sztabu generalnego 
Pundzeviczius oświadczył, że podróż tę uważa za oka- 
zję do wzmocnienia stosunków pomiędzy wojskami obu 
krajów. 


ARTYKUŁY NIEUWZGLĘDNIONE, 


Deutsche Allg, Ztg. 13.VI, Der am rikanische Senat und 
der Dreimáchtepakt. 


Segodnia 12.VI, Uczczenie rosyjskiego teatru dramatycz- 
nego w Warszawie, (Korespondencja Sergiejewa z Warszawy). 


Drukowano na prawach rękopisu. | 
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